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WT A D O M O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
P .  KvZ 5 lisfop rin. —  Kr' ] przeds ęwezmie  

d. 8 b. m. 12dnio«g  podroż do departamen
tów północnyt h. Towarzyszyć  J. K. Mci  bę- 
dg oba stzrsi synowie,  xg źę t a  Oileanu i Ne
mours.

B nk i ero w ;e genueńscy,  ktbrzy x  ęźnio Berry 
r. b. wypłacDj wexel  no 5000 G. wypłaci] '  teraz 
drugi na 10,000 fs. zaliczone te p'en adze 
ząbypotekowane sg bankierom lon yńskirn 
na dobrach Charnbord > Ro?nv.

Z  Algieru donoszg pod d. 22 p ździernika 
1‘ Rr i \ by ła tu o 40 godzin drogi od Ojrtn 
połn A i,! I gca kora le łódź  prz y w iozła w i, domóść ,  
źe w Oian odkryty zo -mł  spisek, do kt"re 
go należało kilksnastu znakom, ty ch tame
cznych mieszkańców ; jen. B<j\er kazał ich 
Uwięzie 1 8 z nich Zaraz f  zstr/elać.  Pod 
2achodnim b r z e g o m  Oranu postrzeż no dwa 
St«<tk'i z Gibraltaru pr zyby łe ,  ma gc. bnnde- 
r sard ńiKg i ang u ls kg ,  kb re • bc iały wy-  
Igdować broń i ai itmunicyg Wspieiant od 
kilkunastu wo jw n  z\cli szczepów Cesarz n u -  
lokańskt,  Uzyuia leszcze z wsie  wo jska swu-

ie w Tcfci iezen,  » posiada znaczne stronnictwa 
w tey prowincyi .  —  Przybyły tu dwa bata
liony rudzozieiTiskiey legii na f  pg. tarh Ga- 
l tea  i A rt. tn iza , które odwio g na powret  
do Francy,  dwa bataliony 201 nmwego pu tu...  

Dotychczasowy dowódca osadza geego Gre -  
cyg woyska francuzkiego,  jen. S< hneider,  na
pisał następuigcy l.st jdn redakcj i  dziennika 
Trmps:  “ W chwili  popełnioney zbrodni na
hr. Capodistrias słyszeć s ę  da mnóstwo wy 
roków u g ’ ędem tego męża stanu,  a iego 
nieprzyiaciele i m"ź* mordercy usprawiedli
wiać  będg rzekoma rhwoJebny swóy c z y n ,  
powinność g test rzetelnego męża oddeć  za- 
służong sprawiedliwość pamięci  poczciwego 
męża i prz . iac  t>ł w> Iności zwrót ć  uw.igp 
na rozsiewane o pod-1 przeciwne wieści.  Itr. 
C^pod strias był  Wprawdzie bardzo ambi lny,  
ale pu święc ł  się tok dalece tu Gdci tu tzyzny,  
że on tyli. u bj f  w s t -n■ : /..r < ć  p' trzeh., in 
kraiu i zai hować go od anarth i. R .gdż i ł  
m m  lak tylko ni' gł  natl e .et,  ale walczyć  
ustawiczn e musiał przitG uroszczemom n e- 
którjrcn rodziu i esot .  Ai i s tokrac ja , kt-ra
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pragnęła tylko prrywileidw dla s iebie,  i po
gnębienia lu lu ,  zabiła go pod pozerem woi 
Dośc i .  ' Politaka ange lska  wspierała iego nie- 
przyiacioły,  gdyż Anglia niczego nie o b a w i a 

ła się bardz ey,  iak ustaleń a potęg'  greckiej ’ . 
Bez wętp ema hr.Capodistrias zaniedbał niektó
re nteressa, a mianowicie źędania , sprzy
ja gc masso n , na których wsparciu m ó g ł  ie- 
dynie polegać.  Ale iakież to interessi i źę- 
dania miał  do załatwienia!  VV kraiu,  który 
niedawno ęczał  w srogiey niewól , uźvc  czę-  
Ito musiał  despotycznych f orm i środków , 
l ecz należy m i e ć  wzgląd na o k o l i c z n o ś c i  i 

iego zamiary. Prezydent Grecyi  u trzym' wał 
tię z włateego  tnaiętku i nigdy nie trwonił  
grosza na czczę okaza ’ ość  i k o s z t o w n ę  ety
kietę. Dla okazania ś m i a ł o ś c i  iego morder
c ó w ,  doda ię ,  iź nigdy się strażę nie otaczał 
lub innych przezorności używał .  Widzia
ła m  go iak podczas obiazdu Mo rei z k Iru 
cywilnemi  urzędnikami przedzier- ł  się przez 
zbroyne massy. C ęsto niedowierzałem iego 
polityce,  ponieważ był  szefem obcego rzędu, 
ale szlachetnemu iego postępowaniu i Wyso
kiem cnotom oddać muszę zupełnę sprawie
dl iwość.  ,,

Londyn  4 L’ stopnda. —  Onegday o ga
dzinie 2giey Z  południa , ziechał tu kroi z 
Brighton,  s 3ciey dawał posłuchania,  a po 
tem prezydował  na tayney radzie,  na którey 
uchwalona została odezwa kr da do ludu i 
1000 fs. nagrody za odkrycie sprawców za
burzeń w Bristol,  Not t ingham, i t. d.

Zaraz po ukończoney tayney radzie odie- 
cbal  kroi na powrót do Brighton.  M nistro- 
wie zgromadzili  się potom w mieszkaniu hr. 
Grey i odb .i gabiuet»wę r«dę.

P. Wethorel !  , który był  przyczynę n ie 
szczęśliwego zaburzeniu w Bristol ,  i cudem 
tylko ztaruięd przebrany za masztalerza n- 
szedl ,  znayduia się tu wielce zmieszany.

B skup bristolski przybył  tu także.
Oto test liczba zapalonych w B u s w l  publi

c znych  i prywatnych g m a c h ó w :  1) Ratusz
zupełnie  spalony, który wprzód złupiono i 
spustoszono;  2)  B n ge dem ,  więzieu e cywi l 
n e ,  z którego pierwey wypuszczono więźniów,  
spalone;  3  t 4)  dawne i nowe kryruilne wię
zienie;  5) dom konsuinpcyyney opłaty;  6)  
deptakowy m ł y n ,  kt r -go  Szczęki  w rzekę 
w rz n c o n o ,  7)  pałac biskupi,  który wprzód 
szturmem wzięty i potem podpalony został 
(w iadomość  iakoby i kościół  katedralny był  
spalony, n epotwierdza s i ę ) ;  8.) dom prezy
denta i 30 sęsiedzkich , których palenia się 
posplstwo gas ć  m e d o z w o l i ł o ; 9)  dom celny 
z którego pierwszy zapas wina wypróżniony,  
a towary na ul icę wyrzucone zostały, ( O  
spaleniu domu o b l ę k a n y h ,  o kt iem wczo-  
r»y don iesiono,  niema więcey wzmianki ,  u 
zatem nie musi bydź spalony.)

Dziennik Globe zawiera z listu z Br s ol 
pod dniem 1 listopada co następnie;  “ iNa- 
koniec po okropnych scenach bu mu  i spu
stoszeń możemy wolno odd ch>ć.  WłaHze na 
sze pod.uę l iczbę zabitych ranionych do 343.  
Ale  gdy dodamy i tych,  którzy w prywa
tnych domach poginęl '  , tedy liczba pierw
szych i drugich doydzie de 600. Wielu podpr-  
laczów padło ofiarę własney zbrodni bo wpa- 
daięc ze s ł omę ,  drzewem i mneini  palnemi 
materyałemi do do m ów  i one  zap,.l wszy,  
po pi ia nu znaleść memogt i  drogi do wyjśc ia.  
Wczoray po południu wszedł tu pułk piecho
ty. Wszystkie zrabowane rzeczy,  które tyl 
ko  można było  od e b r a ć , z łożone sę w ko
ściołach i sę równie iak więźnie przez żo ł 
nierzy strzeżone. Dziś oczekiwany tu ie- 
szcze iest iedc-u pułic; przebył  z Lot idinu 
j en e ra ł ,  dla dowodzenia naczelnie całę w oy -  
skowę  siłę. Skl -py tę dziś po w ększey c.-ę. 
ści otwarte i wszjiscy uczciwi obywatele wy 
konali pr z ts ę g ę  lako konst-bluwie.  W so
botę odbędzie s'ę publiczne zgromadzenie ,  
dla rozważenia postępowania magistratowi ■ h 
osób, Zrzędcoua szkoda wynosi ogro urnę
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strnimą. D o w ia d u je m y  s ię ,  że reiestra do*

»nu kom «upcymej  opłaty wyratowane z p ło 
mieni zostały. ,, — Ten że  dz e . n n k  przypi- 
6u‘ e przy wrócenie spofcoy ności w Bristol szcze- 
§6iniey tameczney unii.  Sądzi nawet ,  że 
gdyby urządzenie tey unii było rozc ągleysze, 
* ' gdy  niebyłoby przys łu do tak wielkiego 
*aburzenia. Nalega wiec o f ormowanie n k  
n*vwięcoy pol i tycznych unii ,  lako iedyny 

dek do u.r / ymania publ icznego porządku 
Pr i ) teraźuieyszem wzburzeniu mncsłhw.

Hum  wydał dwa adressy do swych kon- 
•ysluetitńw w Prest n ,  w których w najo-  
•hzeyszych wyrazach czyni ter. iźnieyszemu 
minister\um (z stronnictwa W h ig o w )  wyrzu* 
ś) Że zamast  zaprowadzenia oszczędności,  po

większyło hste penssyy przez wyznaczenie 
krolowey 100,000 fs. wdowiey pensri , K ę
pnie Wikto yi przyczynienie 10,000  i 16,000 

wbudowało w Windsor,  wolność  druku 
1,0 ąiyio ,  dochodzenie rm-rdestw w l s d w i l  za
broniło , bil reformy pokahczyło,  i t. d. O- 
^'ecuie co tydzień wydawać podobne adressy 
dla zbudowania ludu i wydobycia z niewoli  
Pfujs lond ńskich.

jiźą Sussi-xu kupił  w pobliskości Maisto- 
majętność megdy Penna,  założyciela Pen- 

•j-lwaml.
Goniec  z Brusell i  przywiózł  tu onegday 

Wiadomość o przyięciu przez izbę reprezen
tantów traktatu pokoiu.

Nakomec  ukończył  się dawno ciągnący wy*
01 lorda prezydenta Londvnu.  Ławnicy o* 

br l na nowo przyszłego prezy denta P. ,Eey.

R O Z M A I T O Ś C I  
b ^ k o .l c z e r n e  listu m ło d e g o  Poloka o litera - 

'̂, r ze  poiskiei/, p i s a n e g o  do P. Bonstetten .

Pośrod wy buc. hni “ ny ■ h poźniey woien ok ra
d y c h  zd milkła priy szczęku oręża lutnia 
P°etow . Si wadzi ,  Turcy, i Tatarzy rzucili 
*'? <ia nasze piękne promncye  i krwawa woy* 
**» wszczęła >ię po m ędzy uarodcm,  lubią-

cym n iepodleg łość  awoię,  i sąsiadami’ , go 
towymi zawsze do pusloszenia uyczrzns Po
laka ogniem i mieczem.  T y m  sposobem 
przez dwa wieki prawie odwróci ły  się u m y 
sły od s/tuk i umiejętności  t tylko o oca
leniu swobód własnych myślano;  przez dwa 
wieki nie było w Polszczę żadnego prawie 
ramienia,  któreby w ko lebce  leszcze nie u- 
czyło się robić  orężem i w walce kopiią ci- 
sk -ć .  T o  dla oświaty tak niepomyślne po
ł ożenie  rzeczy lednę przynaymniey zostawi
ło  Polakom gałąź literatury, to lest : kraso* 
niostwo i niebrakowało na mężach , którzy 
lubo zbroczeni krwią nieprzyjaciela, pow.ta- 
wali lednak i ze Spokoyną wymową nara
dzali się nad środkami ku obronie kram,  w 
którym popioły ich przodków spoczywały.  ,, 
T u  autor przechodząc do nieszczęśliwego pa
nowania Zygmunta III. kreśląc te czasy ta- 
natyzmu i znikczemniema , t\le wpły wu ma
jące na utłumienie wszelkiey cywil izecr ł  . 
wspominaiąc o owey pedentery i scholastyczney,  
która żywiona od t ronu,  zasiadszy m ó w n i ę  
senatu t katedry szkół pon ź o n ' c h  , upadek 
teyźe cywi l i zac j i  przyspieszyła,  tak maluia 
daley ten obraz poniżenia:  “ Na mieysce
prostych wyrazów dawnyih  poetów nastąpiły 
brzmiące okressy i metafory,  napurzoność u- 
chodzi ła z«stvl wzniosły,  a uczona przesada 
zastąpić miała piękność natnralndgo uczucia 
i myśli .  Ale lak często pałające błyskawice 
zasępione mebo światłem napełnianą , tak też 
zdarza s'ę także, że wielcy ludzie pośiód cie
mności  wieków wychodzą.  Jezuita Skarga 
rzucał pioruny * mównicy na namiętności i 
n eobyczay neść  Świata z taką krasnomowrzą 
śmiałością,  iaka ze wszech miar Bossueta go-  
dnaby była. Cywilizacya w Polszczę nipdy 
wszelako zupełnie nie upadła. Dowod em le
go lest ta oko l i c zność ,  że gdy w E u r o p a  
często o zle zro/uttnaue słowo lub błędu a 
wyłożone  zdanie walkę toczono, chrzei < -o q 
rozmaitych wyznań zdfoie krwi we Francy  ̂
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Niemczech  5 Anglii  w obronie prawdy swych 
zasad wy lew al i , Polska nie znała żadnych 
woien relig ynych.  Mimo  tego iednak wy-  
s t a w ia j  dzieie Polski w 17 wieku tylko po
nury,  zagmatwany obraz,  którego roziaśmć 
nie  zdołał  ulotny odcień lednegn punktu świa
t ł ośc i , sławę oswobodzenia w ie dn  a i chrze- 
ściiaństwa pamiętny,  Byłto p . fkny promień 
s ł ońca,  po którym wszystko w noc  c i emnę 
zapadło.  ,,

“ Stan ten trwał także przez część  większę 
wieku 18. Al* rzecz szczególna,  że los chciał  
właśnie,  ażeby Polsk™ w chwili  tracenia swo« 
iey exv«tencyi  politycznev,  w nagro ' ę  t e g o ,  
istn en e moralne i literackie odzysk ł.i, i aże
by 1* o 1 ji.j-, pośrod pieni Poetow oyc /ysrych  
nstępo.wal^ido g rob u ,  nad kt-iryin wznos-ło 
s ę  M . a  oh. mu historii .  Osiatn kr 1 Pol-ki 
Stanisław August Poniatowsy: , maż p-<en 
ducha i uks-tałcen a naukaweg,-. , w yborny 
x  aźę,  g Ij by m e b i ł  zasiadł na t i onie ,  un- 
ł o w i ,  pr - na y mnie y na wdzięczność  przy- 
s z ł i d i  p k -1 ń zasłuż-Ć; dl ,  tego więc starał 
się oż> wiać nauki i to b i ł o  iedvn*rn usiło- 
wan e m ,  co się mu ud ło w icipgu iego pa
nowania (1764 do 1/95).  Stan sław A u 
gust zrobił  dwór swóy ś rodkowym punktem 
uks• tałcema i dobrego srnaku, poczyń ł  roz-
rna le zakład'-,  grono tn ż.ów narznakoinit-  
s iy th  z r o b i ł o  pod okiem iego związek litera-
c k •, z yin wyraźnym zam arem, by czuwać  
m d  czystości g ięzvka i lę ledynę drogę pu
śc iznę,  zachować potomności  bez skazy. W 
pierwszym rzędzie m ę ż ó w ,  zaszczvcaflcvch 
w e k  Stamshawa Augusta,  widzum Krasickie
g o  biskupa W rm ńskiego , auiora baiek sa
tyr i rozma tvch poezvi.  N a i w ę c e y  mocy 
okazał u rudzaiu k o m o r n y m .  Nic  przyie- 
liiu ei szeg nie z m m  nad Kr sickieg ■ p ez i e. 
Autor pocz t i p e  tu zn my p ękny u s ę o K r a -  
s c k i e a i ,  bętli y w ustach wszystkich znaw
ców literatury Pulskier,  a zaczynaięrę s ę od 
t cii w irażów:  itSw et.t miijici korhatiey oy-
czazny-  i t. d. , ,  tik da ey o  Kr sick tn rzecz 
praw,  f z c : 4 Obfitość szczęśliwych pomys łów
i oogi le  źródł • do t i.;u wvszczeg lmaię bay 
ki jego, w aiefetorych naśia-duie L  fo n u ia a  y

lecz ma nnywięcey zupełnie oryginalnych.
M a  także powieści pisane pro2jt ; zaymu'pc« 
prawdę opisów obyczaiowych.  Drugi poeta 
Polski iest Trembeck i ,  męż  talentów tak wy- 
szczególmaięcych się, że zost ł twórcę zppeł-  
nie prawie nompgo rodzaiu poez j i .  Z y n e  
iego iest skutkiem szcztgolnie) szych zdarzeń, 
w których g łównę rolę grały romanse miło* 
sne i poiedynk . W stilu s w p i m  łęczy wła- 
ściwę polskiemu dzielność z dźwięk iem,  przy* 
pommaięcym piema Rzymu i Gre  yi. Wszy-  
stkim sprężynom mowy ruch nadaie według 
upodonan a. s ł owa  i zwroty zi skulę pod 
iego piórem nowe życie , nie zn-mę dutęd 
dzieln Ść. P sał od »v leie,  dyti railiby i poe
z j e  przygodn*.  G łówne  dzieło iego,  pi d ty
tu łem:  Zufłów-k , oplew 1 ogrod hr.  Z  fi*
Potork ev (w Tulrzynie) .  Dzieto to I na 
ię sk fr ncuzki przeł Żone /o«tn o ,  ale tak 
s • tnz przekład do perwo tw  ru , i . k słaby 
odcień zachodzącego słoń a } do proma-n1 p°* 
łudmowycl i  dnia kró lo we ' .  Ze  w.gięMi  na 
ięd n -ść wyr  Żeni" s ę b\n«vniniey nie o- 9' 
guęł  go karpińsk- ; ule w r: S I, ,cli swoich 
ma coś łn go l n e g i  i rozczul, ięi  e g o ; co do ser
ca p r z e m a w i a .  Przenoś a s na zielone br/e-  
o czysty<b struin eo<, marzeń m upiia p n f  
inruczjłiiy ni m u  r e w -do,padu i ł ę z oka 
miaiowuln e >v yc.s ' . D r u ó r h r  y v s k  udarował 
Polaków przekładem II ■ ■', U t rv t,k dalece 
zbliża s ę  do wmlkięgo Hornera, że gdy ory
ginał z kop ę poró wi-y w a uiy , zosta-iemy vł 
węipliwości  , kt Jrgs z obu iest tłorn iczerijein- 
Tenże  przekładał także E o e i d ę  i Rav utra
cony M  ltona. Je s t  przy tein wybornym pro
z a i k i e m ,  a pisma iego w > s/ .czegoln aia s p 
bystrością logiki i piękruś ę stylu. W K n a'  
zmnie niewidać wprmidz e mocr  Trębickie-  
go i Karp ńskiego słodyczy,  ale widać przy* 
l emność i dowc-pnego sposób pisania Kr»s>- 
ck ego. Aźeoy lerlnak n>e b o roz»v le k ł )m
wy rrnemaięc wszystkie n zw is k i ,  m3'9c(' u* 
dział w odr oe ze nu  literatury Polskie)' ,  ogra
niczę s ę  t i lko  na wymienieniu tkomacza 
‘  Święty ni w Knides, ,  Szymanowskiego ,  któ
ry pracę tę udowodn i zdolność  ' ęz jka pol
skiego do nayp eś iwszych wyrażeń. , ,  A u 
tor listu yyspom n . iac o histori i  Naruszewi
cza, ktore^o Tacytem polskim nar jwa (przy
domek dany mu >eszc e od współczesnych),-  
p rzebeg - i ę c  n-stępny czas wo ieuni ,  tak mu 
zom ni-.-pt ry ia /nv , powiaęa:  “  że tylko mnó
stwo pieśni woienn\ch zn-unionowało cha- 
rokt r ep- ki tey, ale żadne większe dz ie ł o  
me  wyszło w tedy z pod pmra auio*ow Pol 
skich.


